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Prusy Wschodnie u prosu nowej ery l ^ S nL S " ' I
' ^ S S P S S S i f f S S i 1̂ I S i T L —  „nasię nles*a^llwapf.wln(Ia“ ■

.... , . T, , . . . . .  . . .  . .  . Poznań, 12.12. Poznański korespondent dzień
Wieści zPrus Wschodnich, wskazujące, iz w wniosków i me marzymy o bliskiem oderwaniu nika „Koelńische Ztg.“ omawia wzmożoną dzia-

prowmcji tej dokonuje się niepowstrzymana prze się Prus Wschodnich od Rzeszy Niemieckiej. Jed- łalność Związku Obronv Kresów Zachodnich i za- ‘ ^
miana orjentacji politycznej na rzecz Polski, -  nak że wiele mówiącym jest fakt, że w wycieczce £ S a  że p?ZemówieiSe plk l ^ w j f w  Poznaniu 
zaczynają się coraz częściej potwierdzać. brał udział “ d P M ^ en t f t iis  Wwhod bylo uwieńczone postanowieniami przeciwko &

Pierwszą jaskółką, zwiastującą tę ewolucję nich Adolf Tartiłowicz — Batocki, który juz w r. Niemcom « dosłnwniP n i w  
poglądów w Prusach Wschodnich, był — jak wia- 1919 wraz z gen. Belowem i ówczesnym socjali- , . . oznaka ducha iaki obecnie znów o-
domo — ogłoszony na początku października br. stycznym nadprezydentem Augustem Winnigiem bei ’ -e nasza nieszczęśliwi prowincje" i którv 
- t y k y ł  w herlińskiem czasopiśmie politycznem przygotował oderwanie Prus Wschodnich od Rze mt{ Jźr^  ostatki niemczyzny! która w ciszy w 

f t , „Weltbuhne", opisujący rozpaczliwą sytuację go- szy i proklamowanie w Gdańsku autonomicznej snoboiu nracuie" y y y
spodarczą Prus Wschodnich i wspominający cał- republiki wschodnio - niemieckiej, która miała określanie Poznańskiego i Pomorza, rdzennie 
kiem poważnie o możliwości silnego oparcia się przyłączyć się do bloku państw bałtyckich i prę- polskich dzielnic, które pomimo 150-letniej germa
tej prowincji o Polskę, rzecz jasna, ze przy row- dzey czy pozmej oprzeć się o Polskę. Wyzsze siły nizaCi1 cpotęgowanej w ostatnich dziesiątkach

I Tu™**?™ powaznem rozluzmemu łączności po- przeszkMziły potem w zrealizowaniu tego projek- lat polityka Bismarka i hakatystów, posiadają w
litycznej z Berlinem. tu Batockiego. wielu razach 99 nroc nolaków __  nasza szrze-

W ostatnich dniach znowu doniosły telegra- Według berlińsk. „W eltbuhneu ten sam Adolf $iiw« nrnwinola" łń nbroćionL ..... i
my, że do Gdyni przybyła specjalna delegacja Batocki stoi dzisiaj na czele polonofilskiej orjen- K K ” ’

i przedstawicieli wschodnio - pruskich kół gospo- tacji w Prusach Wschodnich i jak się zdaje dzięki J y
darczych i politycznych, ażeby oglądnąć budowę jego inicjatywie doszła do skutku  wycieczka po- C a ła  w i e ś  u l e g ł a  z a t r u c i u

r i rozwój tego naszego portu nad Bałtykiem. Pod lityczno - gospodarcza do Polski.
adresem gości wschodnio - pruskich padły z ust Wszystko to są fakty, zwiastujące, że w Pru- 160 gości weselnych naraz zachorowało. > ~

|  gen. kom. min. Strasburgera znamienne słowa, że sach Wschodnich dzieje się coś niezwykłego, że ta Paryż, 12. 12 W jednej z mniejszych wsi fran-
Poiska rozumie i podkreśla swą wartość dla współ prowincja niemiecka stoi u progu nowej ery, któ- cuskich wydarzył się w ostatnich dniach niezwy- 
pracy z życiem gospodarczem Niemiec, aa w szcze rej tajemnicę odsłonić nam musi najbliższa przy- kły wypadek zatrucia. Oto ludność całej praw ie ■

'f góiności Prus Wschodnich. „Rozwój gospodar- ; szłość. L. Łydko. wsi zapadła na jakąć tajem niczą chorobę, k tó ra  \ iw
i,, stwa społecznego Polski, — mówił min. Strasbur- 5 ........... ■*”im im łistw m  ^ i u « u v . uuumuu..i^ —  powstała skutkiem  jakichś trujących substancji.

ger — wzrost importu i eksportu, jak również ! i u h i l p i m z  O ie a  ś « » iF t e n a  — Chodzi tu  prawdopodobnie o zatru te jadło lub
wzrost siły kupna społeczeństwa polskiego przy- ■ też wino. Charakterystycznem  jest przytem, że -
czyni się do pomnożenia węzłów gospodarczych z . **zyms *2. 12. Uroczystości jubileuszowe 50- w tym czasie odbywało się we wsi wielkie wese- 

. < , naszymi sąsiadami". lecia kapłaństw a Ojca św. rozpoczną się dnia 25 le, podczas którego wszyscy goście, w liczbie 160
Min. Strasburger nic więcej gościom wschód- grudnia> a zakończą dnia 29 grudnia roku przy- osób, zachorowali wśród oznaków otrucia. W ła-

nio - pruskim  nie mógł powiedzieć, jednakże już szłeg°- dze francuskie wysłały na  miejsce specjalną ko- | | | | | |
to co powiedzdiał świadczy wyraźnie o tern, że -- .  . . . . . misję, k tóra bada tę sprawę.
Polska, której rozwój mocarstwowy jest dziś już i  ^jsaaate K ą ty  s y D e r y j s n i e  D z i e l n a  n o l i c i a  k u l  s i e  n i e  l ę k a
faktem dokonanym, gotową będzie zawsze przy- Ryga. 12. 12. Jak donosi „W ieczerniaja Mo- " '  S ł^ R fe  , " K a .
jąć wyciągniętą dłoń Prus Wschodnich do współ- skwa“, podczas układania list wyborczych w o- Walka z bandytami.
pracy z nami" Nie żywimy względem Prus Wscho kręgu Krasnojarskim  na Syberji władze ujawni- Kraków, 12. 12. Z Rzeszowa donoszą, że odby- ■
dnich żadnych zamiarów zaborczych, ale zdajemy ty istnienie 4 większych wsi, które nie były do- ła  się tu  zacięta w alka pomiędzy policją a tropio- U U
sobie sprawę z tego, że przyszłość Prus Wschód- tychczas znane adm inistracji, nie płaciły żadnych nym i przez nią 3 bandytam i. Bandycf schronili
nich leży jedynie u boku naszego państwa. Prusy podatków, nie posiadały, oczywiście, sowietów i się w podwórzu jednego z domów i zatarasow ali

I Wschodnie potrzebują Polski, potrzebują żarów- nie wiedziały naw et o istnieniu władzy sowiec- się w komórce dla drzewa. Policja m usiała rozpo-
. no drzewa polskiego i węgla, jak i m anufaktury kieP ,, cząć formalne oblężenie; z obu stron padło kilka-

łódzkiej’. Naturalnem uzupełnieniem Frus Wscho Ludność tych wsi była przekonana, że nadal dziesiąt strzałów. Kiedy bandytom  zabrakło na- 
< dnich nie jest bynajmniej Rzesza Niemiecka, ale panuje car Mikołaj, portrety  którego wisiały w bojów jeden popełnił samobójstwo, drugi się pod- :
fi Rzeczpospolita Polska. wielu chatach. dał, a  trzeci korzystając z zamieszania, zbiegł.

Ze szkodliwości obecnego stanu rzeczy, sfery —u--i—i—m~_ju........... .... ~ —-----— L-  .a j* - 'i— — w —  i ------ --u________ni mm.

i S E S H S 2 S  ® psłHdnlssssl Ameryce rozpętała sie wina I
| ?SjątS Łrz^ l̂skę’ale na przeszkodzie temu Boliwja contra Paragwaj

J a Z jednej strony nieprzejednane stanowisko rzą Zerwanie stosunków dyplomatycznych. przeciwko Paragwajowi. Ludność na ulicach
j da berlińskiego, który sprawy gospodarcze trak- n ŁaPa> 12- 12. Stosunki dyplomatyczne między wznosi okrzyki wzywające cały kraj, do wojny.

Ir  ! tuje z punktu widzenia politycznego i przeciw- 1 aragwajem.a Boliwją zostały całkowicie zerwa- Rząd boliwiański natychmiast z kilku wybitnych
działa jakiemukolwiek zetknięciu się Prus Wscho ne‘ 1 °seł boliwijski w Paragwaju otrzymał swój wojskowych i cywilnych utworzył radę nadzwy-
dnich z Polskę, bojąc się ekspansji gospodarczej PaszPoit i jednocześnie notę w której rzęd parag- czajnej egzekutywy, która będzie kierowała losa-
i politycznej państwa polskiego, która to ekspan- zaznacza, iż uchyla się od wszelkiej odpo- ini kraju w dniach wojny. Kongres narodowy bo-
sja doprowadzić by musiała do ostatecznego od- wiedzialnosci za incyndent na pograniczu. liwiański został powołany na tajne posiedzenie,
separowania się Prus Wschodnich od pozostałych XT Pierwsze krwawe potyczki. Wybory do rad gminnych, które miały się odbyć
Niemiec. Konieczności życia potrafią być często . Nowy Jork, 12.12. W ojna, która się toczy mię w niedzielę zostały odroczone rozporządzeniem
pilniejsze, niż t. zw. „hurrapatrjotyzm". ^  y.państwami południowo - amerykańskiemi prezydenta państwa.

Z drugiej strony na przeszkodzie temu stoi ohwją i Paragwajem przybiera coraz większe Południowo - amerykańskie pisma spodziewa
zbyt wielka jak na razie liczba fanatycznych, lub [ J ™ ! ! i p! ^ rag^ a Ŝk^ ’ P° kny.aAYej p0‘ ^  że iednak jeszcze będzie można zażegnać 
przez Berlin opłaconych krzykaczy w Prasach { ^erdzę nadgraniczną boliwianską wojnę w obecnym stadjum. Obaj posłowie w sto-
Wschodnich, którzy przez organizacje różneoo ro ya?glia^ 11 Granchano. Cała załoga bohwianska w licach Boliwji i Paragwaju zostali zaopatrzeni w

] i dzaju, szkołę, kler i prasę urabiaja masy w kiernn twierdzdy została wycięta do nogi. Nawet nie by- paszporty i wysłani do swoich krajów ojczystych.
| kn antypolskim. V ło świadka, któryby doniósł o utracie twierdzy. Pod wpływem St. Zjednoczonych Argentyria

li wsclfodnio^" êdl âk, pP'Xażnych przeds âw ĉ ê" ^ z g c z ę ła  tymczasowo bardzo ństrą akcję pośred ■

tycznych do Gdyni^jest d l S " T / S m o  fy°ch ^ j ^ t n o s z T ^ T L ^ ^  M o n t e w i d e o ^ P  ityw ' , , . ■
r P o i k t ^ z l ° a nstWiąZaniU b U iszw  kontaktu  zupełne powodzenie i doprowadził do o d S c ia T ?  dow“ dufe się, ?e w'^pierwsTm^^sZSfp^grankz!
Prusach Wschodnich. C° raZ WięCei rea 1Z0wac w w \  anguardi Granchano szturmem na białą nem między wojskiem boliwijskiem a paragwaj-

Z tej wycieczki wschodnio-prusaków do Pol- Po odebraniu wiadomości tej w stolicy Boli- W 6 ^  P° °bU Str°' '"M
i nie wysnuwamy jeszcze zbyt daleko idących wji rozpoczęły się wielkie demonstracje ludności I - -pśS

u - .
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W z ra s ta ją c e  z n a c z e n ie  P o ls k i
gryzie Niemców i nęka.

Berlin, 12. 12. Centrowa ,.German ja" z prze­
kąsem omawia 10-lecie niepodległości państw  są­
siadujących z Rosją i z Niemcami. Dzieje się to 
na przestrzeni od morza Czarnego do Bałtyckiego, 
W tej również chwili objeżdża te kraje gen. Le 
Rond. Na czoło wybija się polska polityka zagra­
niczna, która dąży do tego, aby być możliwie bar- 
jerą  a nie pomostem między wschodem i zacho­
dem. Ponieważ Polska od strony południowej nie 
znajduje uznania dla tej polityki, kieruje się ona 
ku państwom bałtyckim i dąży do ścisłego ich 
zjednoczenia pod swojem kierownictwem. Choć n. 
p. Łotwa i Estonja przy każdej sposobności za­
ręczają, że są przeciwne wszelkim planom hege- 
monji nad Bałtykiem to jednak ich mężowie sta­
nu  w swem postępowaniu okazują silne skłon­
ności ku Polsce. Dalej omawia autor szczegóły 
tych dążności do współpracy z Polską.

P o ż a r  sz y b ó w  n a fto w y ch
Nowy Jork. 12. 12. W skutek pożaru szybów 

naftowych Towarzystwa Oildfields na wyspie 
Trinidad poniosło śmierć 15 osób. Prócz tego za­
ginęła jedna osoba. Szkody obliczają na 50.000 
funtów szterlingów.

Ż o łn ie r s k a  p o sta w a  P o la k ó w  b u d z i 
z a c h w y t

_____  nawet w Ameryce.
Nowy Jork 12 12. W czasie parady wojpkowej 

dla uczczenia dnia zawieszenia broni,, pierwszą 
nagrodę otrzymał oddział polski, który zyskał 
ogólne uznanie świetnym wyglądem i doskona­
łym marszem.

Polacy, maszerujący przy dźwiękach kapeli 
Sokołów, którą uznano za jedną z najlepszych or­
kiestr, biorących udział w tej paradzie, otrzymy­
wali zewsząd owacyjne życzenia.

P o m y sło w y  s a m o b ó jc a
Zbudował armatę i z niej się zastrzelił.

Nowy Jork, 12. 12. W m iasteczku Kearney w 
stanie New Jersey, popełnił samobójstwo robot­
nik  polski Andrzej Kopczak. Powodem samobój­
stwa był brak pracy.

Kopczak, pomysłowy rusznikarz - samouk, 
sporządził sam narzędzie śmierci, mianowicie a r­
m atkę z ru ry  żelaznej. Arm atkę tę Kopczak umie­
ścił na stole, przytknął lufę do skroni i pociągnął 
taśmę, która służyła mu za kurek. Samobójca w 
drodze do szpitala zmarł.
M y, E u r o p e jc z y c y  ch w a lim y  s ię  

n a s z ą  c y w iliz a c ją
a jednak dzikusy z nas się śmieją.

Paryż, 12. 12. Dwaj francuscy podróżni Marę 
Ałlegret i Robert Gide, odkryli nowe plemię m u­
rzyńskie w południowej Afryce. Ludzie tego ple­
m ienia żyją w stanie zupełnie dzikim, nie zabłą­
dził nigdy do nich żaden m isjonarz i nie oglądali 
dotąd „białych tw arzy“. Widok francuskich po­
dróżnych doprowadził ich do wybuchów nieokieł­
zanej radości. Przewracali się ze śmiechu po tra ­
wie, oglądając europejczyków, którzy wydali im 
się niezwykle zabawnymi. W zdumienie wprowa­
dziły dzikusów ubrania białych ludzi. Szczep Mas- 
sa — takie bowiem nadają sobie nazwisko — 
używa wyłącznie stroju adamowego. Odznaką e- 
legancji jest tylko fryzura bardzo starannie uło­
żona i pielęgnowana. Fryzurę noszą jednak tylko 
kobiety, mężczyźni strzygą się krótko i kosmyki 
swych włosów oddają wybrankom swfego serca. 
Pomimo prymitywności obyczajów kobiety ze 
szczepu Massa, posiadają wiele wrodzonej ko- 
kieterji i wdzięku. Dla śmiesznych przybyszów 
były bardzo gościnne, gotowały im jadło i zbudo­
wały namiot. Europejczycy nie mogli się jednak 
odwzajemnić kosmykam i swych włosów, obaj bo­
wiem są łysymi, a ten drobny niedostatek n a tu ­
ry, wywołał słuszne niezadowolenie murzynek.
K rw a w a  w a lk a  o z a s ło n ę  k o b ie c ą

Moskwa, 12.12. Agitacja antyreligijna bolsze­
wików wśród ludności muzułm ańskiej na Kauka­
zie doprowadziło do tego, że kobiety zaczęły u- 
kazywać się bez zasłony na twarzy.

W Tyflisie i Baku przyszło z tego powodu do 
walk, albowiem mężowie rzucili się na kobietyj 
idące ulicami bez zasłony i niemiłosiernie je po­
bili. Pomiędzy mężami a braćmi, którzy stanęli w 
obronie kobiet doszło do krwawej walki. Jest mnó 
stwo rannych. Obecnie żadna kobieta nie odwa­
ży się wyjść na ulicę bez zasłony.

O p e ra c ja  c z a s z k i w  c ią g u  
30 se k u n d

Londyn, 12. 12. Jak z W aszyngtonu donoszą, 
wielką sensację wzbudził pewien nowy przyrząd 
wystawiony na wielkiej wystawie lekarskiej w 
Londynie, który przynosi duże ulepszenie w dzie­
dzinie chirurgji czaszki. Przyrząd ten może w 
przeciągu 30 sekund zrobić koliste wycięcie ó 
przekroju 2̂  i pół cm. w dowolnem miejscu ludz­
kiej czaszki. Będzie on więc bardzo pożyteczny 
przy wszystkich operacjach czaszki. W ynalazca 
tego instrum entu, a raczej maszyny, Ernest W illi­
ams, przypuszcza, iż potrafi swój przyrząd jeszcze 
udoskonalić.

Nr. 288

N ie p o p ra w ia j teg o , czeat B ó g  c ię  
o b d a rz y ł

Przestroga dla kobiet.
Paryż, 12. 12. Kobiety współczesne m arzą na­

miętnie o smukłej linji i gotowe są do najw ięk­
szych nawet noświęceń, aby zbliżyć się do tego 
ideału. Nieraz w tem dążeniu dochodzą do powi­
kłań prawdziwie tragicznych. Przykładem  tego 
jest p. Arm anda Deraise, właścicielka paryskiego 
salonu mód, która obecnie wśród niezwykłych o- 
koliczności postradała nogę.

P. Deiaise jest osóbką wcale przystojną i 
nie powinnaby się uskarżać na pokrzywdzenie jej 
przez los. Miała jednak zbyt tęgie nogi. Aby u- 
czynić je wysmukłemi, zwróciła się do dr. Arneta, 
gnanego operatora i kosm etyka Jfrancuskiego. 
Arne dokonał operacji, ale tak nieszczęśliwie, że 
wobec grożącego zakażenia krwi, musiano p. De­
raise odciąć lewą nogę. Nieszczęśliwa kobieta o- 
mal nie dostała pomieszania zmysłów z powodu 
tego zdarzenia. Gdy nieco przyszło do siebie, wdro 
żyła przeciwko operatorowi proces, żądając za 
nogę pół miljona franków odszkodowania. Pro­
ces wywołał w Paryżu znaczne zainteresowanie.
N ie ch  ż y ją  b y k i! Precz z  b y k a m i!

Oryainalny plebiscyt w Niemczech.
Berlin, 12. 12. W kraju  związkowym Rzegzy 

niemieckiej, w Lippe - Detinold odbyło się w u- 
biegłą niedzielę jedyne w swoim rodzaju powsze­
chne głosowanie. Zażądali go tam tejsi chłopi, a 
głosowanie miało rozstrzygnąć o tem, czy dla 
gmin są potrzebne wspólne byki rozpłodowe, lub 
nie.

Niestety głosowanie się nie udało,, bo z licz­
by 100 tysięcy uprawnionych osób stanęło do urn 
zaledwie 50 tysięcy.

Drobni rolnicy, dla których utrzym anie by­
ków gminnych stanowi o ■ egzystencji, posługi­
wali się bardzo niedołężnemi środkami agitacji, 
a mieszkańcy m iast nie okazali oczywiśce żad­
nego zrozumienia dla tej tak ważnej dla włoś­
cian sprawy.
B o g a ty  ż e b r a k  z o s ta ł o b ra b o w a n y

Białystok, 12. 12. Na Mowszę Tykockiego, lat 
71, żebraka, zamieszkałego w miasteczku Gonią­
dzu, obok stacji Mońki, w powiecie białostockim, 
napadł Stanisław  Wasilewski, złodziej; zawodowy 
i pod groźbą noża zrabował mu 600 zł. Za W asi­
lewskim, mieszkańcem wsi Hornostaje, zarzą­
dzono energiczny pościg.

N ie zb a d a n e  są  ta jn ik i p r z y r o d y
Zdumiewająca bistorja trzech wysepek. 
Londyn, 12.12. Trzy wysepki na  Oceanie Spo­

kojnym — Krakatas, Verlaten i Setessey niemal 
doszczętnie zniszczone w roku 1883 przez wy­
buch w ulkanu Krakatas, okoliczni wyspiarze o- 
chrzcili mianem „Wysp Umarłych". Niegdyś kwit 
nące wyspy pokryte są od lat 45-ciu skorupą za­
stygłej lawy. Uczeni holenderscy, którzy nieda­
wno zwiedzili „Wyspy Umarłych" ze zdumieniem 
stwierdzili, że życie budzi się tam  na nowo. Zja­
wiły się palmy, banany, traw ą i krzakam i poro­
sła zastygła lawa. Najdziwniejszem jednak jest, 
iż natrafili na żmije, jaszczurki, ptaki, pająki i 
glisty ziemne. Jeżeli ptaki przedostały się tu  z 
innych wysp, to pozostaje jednak zagadką skąd 
wzięły się wszystkie gady.

N a jw ię k s za  s ie ć  k a n a łó w  
na św ie c ie
została otwarta.

Londyn, 12. 12. Wicekról Indyj' dokonał we 
wtorek otw arcia nowego systemu kanałowego 
w Ban Massa, małej stacji na granicy Neapolu. 
Kanały te o długości 4 tysięcy mil są największym 
systemem kanałowym świata. Budowa ich trw ała 
ośm lat i obejmuje 7 miljonów akrów ziemi, co 
się rów na uprawnej powierzchni Egiptu.
K tó ry  k r a j  ja d a  n a jw ię ce j ch le b a  1

Berlin, 11, 12. Statystyka zamieszczona we 
frankfurckim  tygodniku „Die Umschau" daje 
odpowiedź na powyższe pytanie. W ynika z niej 
mianowicie, że najwięcej chleba zjadaja Bułgarzy 
Francuzi, Austrałczycy i Kanadyjczycy. Przecięt­
nie każddy członek tych narodów spożywa dzien­
nie 1 i pół fun ta  chleba, co daje rocznie 270 — 273 
kg. na głowę. Daleko po za nimi stoją Niemcy, 
żywiący się przeważnie mięsem i kartoflam i; je­
dzą oni po 95 kg. chleba rocznie na osobę. Jeszcze 
mniejszą jest konsum cja chleba w Rosji, a m ia­
nowicie 60 kg. Chleb jako wybitny środek żywnoś 
ci znajduje na ziemi coraz szersze rozpowszechnię 
nie. Nawet w Azji, gdzie dawniej obok ryżu nie 
g rał prawie żadnej roli, po wojnie światowej znaj 
duje coraz więcej spożywców.

P o d  O liw ą p o w stan ie  fa b ry k a
s z tu c z n e g o  je d w a b iu

Toruń, 12.12 W Oliwie koło Gdańska powsta­
je fabryka sztucznego jedwabiu, k tóra ma za tru ­
dnić 1000 robotników, a jej zdolność produkcyjna 
wynościć ma 2 tysiące,kg. w łókna dziennie. U ru­
chomienie tej fabryki nastąpi w styczniu przy­
szłego roku. Powstanie nowej oliwskiej fabryki 
jedwabiu łączy się z pomyślną konjunktura  na 
rynkach jedwabiu sztucznego w Polsce i w k ra­
jach nadbałtyckich.

G ro m a d n y  m o rd
Metz, 12. 12. Pewien robotnik polak zastrzelił 

jedno ze swoich dzieci i ciężko ranił drugie. Ró­
wnież wystrzałami z rewolweru ranił swoją ko­
chankę i dwóch sąsiadów, poczem sam popełnił 
samobójstwo. Wszystkie cztery ofiary mordu 
zmarły.

M ia s to  n a jp ię k n ie jsz y c h  k o b ie t
Londyn, 11. 12. Opinję najpiękniejszych ko- 

biet posiadają Meksykanki, wśród nich najbar­
dziej urocze są rzekomo mieszkanki Guadalaha- 
ry. Rozpisuje się o nich pewien podróżny, który 
niedawno wrócił z Meksyku. G uadalahara m a słu­
sznie opinję m iasta najbardziej uroczych kobiet. 
Około południa kiedy miejfska orkiestra wygrywa 
na Piazza i popołudniu, kiedy odbywa się nad 
jeziorem Agua Azul (Błękitna woda) korso auto­
mobilowe, G uadalahara prezentuje wykwint 
swych cór, które obcych wprawiają w zachwyt.

Wszystkie te seniory i seniority pozostają 
wierne tradycjom swych babek i pogardzają no- 
wemi ekstraw agancjam i mody. Sukienki sięgają 
do kostek, bujne włosy spięte na głowie, puder 
znajdzie tylko dyskretne zastosowanie. Tylko We 
necjanki pomiędzy kobietami rasy romańskiej i 
zapewne kobiety w Chili mogłyby współzawodni­
czyć z kobietmi w Guadalahara. W sztuce kokie­
towania ustępują oczywiście pierwszeństwa in­
nym. Wierne starej tradycji hiszpańskiej trzym a­
ją się zasady, że kobiecie tem bardziej do twarzy, 
im dyskretniej zachowuje się na ulicy.Sprzeciwia 
się dobrym obyczajom w Guadalahara, jeżeli mło­
da kobieta pokazuje się na ulicy sama. Conaj- 
mniej towarzyszyć jej w inna służąca. Dlatego 
młodych cataleros utrzym uje się w pewnym dy­
stansie i flirt połączony jest z trudnościam i. Se­
niority w G uadalahara potrafią ocenić należycie 
urodę i ochronić ją  umiejętnie.

C ię lę  z  6 stogami
Poznań, 12. 12. Cielę z 6 nogami przyszło na 

świat, w Paproci. Waży ono 100 funtów i podo­
bno czyje się doskonale.

M łyn  u rw a ł je j rę k ę
Bydgoszcz, 12. 12. W miejscowości Wsiekow- 

nie miał onegdaj miejsce w strząsający wypadek 
8 letnia dziewczynka idąc do szkoły, zatrzym ała 
się przy młynie wodnym. W pewnej chwili zbli­
żywszy się zbytnio do koła młyńskiego, została 
przezeń porwana. Nadbiegli przechodnie zdołali 
zdjąć z koła wijącą się w bólach dziewczynkę, 
której koło oderwało rękę. Po przewiezieniu do 
szpitala, dziewczynka wskutek upływu krwi 
wkrótce zmarła.

K ie d y  ch ło p a k o m  w  g ło w a ch  
s ię  p r z e w ró c i

Młodociani sztantażyści.
Gdańsk, 12. 12. Dwaj 18 letni młodzieńcy w 

Oliwie napatrzywszy się w kinie na równe kaw ał­
ki awanturnicze albo też naczytawszy się o nich 
w książkach, postanowili wymusić od pewnego 
kupca oliwskiego pieniądze, nasyłając mu listy z 
pogróżkami, o ile w pewnym term inie nie złoży 
5000 gid. a następnie 15.000 gid. na pewnym wska- 
zanem miejscu. Kupiec zwrócił się do policji, któ 
ra  sprawców wytropiła i ujęła. Byli to synowie 
uczciwych rodziców, którzy niemało zm artwili się 
tą  sprawą. Matka jednego z młokosów, na wiado­
mość o postępku synalka dostała nawet krwo­
toku.

Sąd ławniczy w Gdańsku, który się teraz spra 
wą tą  zajmował, skazał jednego z wyrostków nie 
jakiegoś.Pawła G. na 6 a jego kolegę Alojzego Gr. 
na 3 miesiące więzienia z zawieszeniem kary  do 
roku 1931.

O lb rzy m i ś le d ź
Poznań, 11. 12. W „Przeglądzie Rybackim" 

czytamy: W południowo - zachodniej Irlandji, w 
rzece Ferta  złowiono latem  r. b. ogromnego śle­
dzia. Długość jego wynosiła 45 cm., waga 2.75 fun­
ta  ang. Był to prawdopodobnie okaz Clupea alosa 
Cuv., bowiem w tymsamym czasie na północ od 
Irlandji złowiono olbrzymi egzemplarz śledzia o 
długości 49 cm., który został określony przez wy­
dział ichtjobjologji w Hamburgu jako typowy 
przedstawiciel Clupea alosa Cuv.

D ziw a ctw a  w ie lk ie g o  w y n a la z c y
Anegdota z życia Edisona.

Nowy Jork, 11. 12. Znakom ity wynalazca a- 
m erykański Edison, który ukończył niedawno 

lat 81, jest. jak wiadomo, wrogiem rozmaitych no­
woczesnych urządzeń m. in. telefonu, samochodu 
itd. Charakterystycznym  przykładem „zacofania" 
amerykańskiego wynalazcy jest fakt następujący 
Edison zajmuje się z zapałem w ostatnich cza­
sach problemem sporządzania sztucznej gumy. 
Pracam i swemi w laboratorjum  jest tak pochło­
nięty, iż odgrodził się niemal od całego świata. 
W tych dniach ktoś z otoczenia sędziwego wyna­
lazcy opowiedział mu, iż w Niemczech ukazała 
się właśnie interesująca książka „O gumie i jej 
fabrykacji". — „Trzeba natychm iast wyprawić 
mego służącego do Niemiec, aby mi kupił tę książ 
kę — zawołał z zapałem. Edison, zapominajtąc o 
tem, że istnieje przecież telegraficzne połączenie 
Ameryki z Europą, która o wiele łatwiej i prędzej 
może załatwić sprawę.
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Wakacje świąteczne.
W myśl rozporządzenia Ministerstwa Oświecenia Pu­

blicznego tegoroczne wakacje Bożego Narodzenia trwają w 
szkołach powszechnych i średnich włącznie od 21 grudnia 
do 3 stycznia, a w szkołach wyższych włącznie od 15 gru­
dnia do 10 stycznia.

Popróbujcie szczęścia.
Pisaliśmy już, że Księgarnia „Dz. Pomorskiego i Księ­

garnia Polska sprzedają losy L. O. P. P. na budowę szko­
ły pilotów w Radomiu. Cena takiego losuwynosi tylko 1 zł. 
natomiast główna wygrana 150 000 z\. Mimo tak korzy­
stnych szans, dowiadujemy się, że niewiele dotąd losów 
zostało zakupionych. Radzimy przeto tą loterją L. O. P. P. 
bardziej się zainteresować. Jeden złotv to mały wydatek 
i pomyśleć za ten jeden złotv można w szczęśliwym wy­
padku stać się bogaczem. A jeżeli nawet nic się nie wy­
gra, to pozostaje świadomość, iż ofiarowało się kilka gro­
szy dla ukochanej Ojczyzny, na wyszkolenie tęgich rycerzy 
powietrza.

Co pani porabia w obecne długie wieczory?
Tak nieiednokrotnie jedna znajoma drugiej się pyta. 

Odpowiedzi słychać rozmaite, najczęściej zaś: czytam. Bar­
dzo pięknie! Lecz, co nasze panie czytają? Trudno nam tę 
rzecz ustalić, w każdym razie wszystkim Polkom i Pola­
kom w Chojnicach zwracamy uwagę, że istnieje tu Biblio­
teka Tow. Czytelni Ludowych, że mieści się w Hotelu p*. 
Kalettv. że składka kwartalna wynosi 60 gr. i że wybór 
ciekawych powieści jest przeobfity. Teraz na zimę nadeszło 
kilkadziesiąt tomów różnych nowości bardzo interesują­
cych. Radzimy z tej biblioteki korzystać.

Czas nabyć choinkę.
Mimo, że do świąt mamy jeszcze mniejwięcej dwa ty­

godnie, to teraz już wystawiono na sprzedaż choinki. Ku­
pujących nie brakowało, gdyż niemal każdy, obchodzący 
godnie Narodzenie Bożej Dzieciny uważa, że uroczystości 
świąteczne nie byłyby zupełne, gdyby nie było tej trady­
cyjnej choinki.

Winszujemy zaszczytnych odznaczeń.
W sobotę dnia 8 bm. odbywał się w Toruniu Zjazd 

Związku Podof. Rezerwy D. O. K. VIII. Na tym zjeździe 
major Stawarz odznaczył szereg pomorskich działaczy 
dyplomami Zw. Podof. Rezerwy za prace położone na polu 
crganizacyjnem i P. W. Z Chojnic otrzymali także dyplo­
my trzej obywatele: Stefan Kubik Jan Roliński i Franci­
szek Makowski.

P. Roliński prócz tego otrzymał przed kilku dniami od­
znakę honorową Frontu Pomorskiego. Wszystkim wymie­
nionym serdecznie winszujemy i życzymy im dalszej o- 
wócnej pracy na polu społecznem.
Poświęcenie organów w kościele gimnazjalnym.

W najbliższą niedzielę 15 bm. o godz. 9 odbędzie się 
dość dłpgo oczekiwana uroczystość poświęcenia organów 
w  kościele gimnaz. Aktu poświęcenia dokona osobiście 
główny autor tego dzieła, ks. prałat Dr. Kirstein. Program 
uroczystości przedstawia się następującej -'4

Chór męski gimnaz. odśpiewa 150 psalm o potężnym 
nastroju, kompozycji prof. Wagnera, poświęcony ks. Pra­
łatowi, poczem odbędzie się akt poświęcenia. W dalszym 
ciągu prof. Wagner odegra Preludjum. Następnie odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo z asystą, podczas którego od­
śpiewaną będzie Msza „Salve Regina44 z towarzyszeniem 
organów i orkiestry. W czasie Mszy św. wykona się arcy­
dzieło polskiej muzyki kościelnej: „Deus in nomine Tuo“ 
Marcina Mielszewskiego (z r. 1651) na bas solo, z towarzy­
szeniem 2 skrzypiec, Violinczelli i organów. Celem podnie­
bienia uroczystego nastroju, chór gimn. zaśpiewa jeszcze 
„Jubilat meus44.

Najstarsza polska placówka w Chojnicach.
Firma A. J. Jeleniewski, jak to wczoraj w anonsie po­

ddała obchodzi w tych dniach 75 letni jubileusz swego istnie 
nia. Zebraliśmy o jej losach garść informacyj i obecnie 
z Szan. Czytelnikami niemi się dzielimy.

W roku 1853 Jan Jeleniewski rodem z Pelplina, po u- 
przedniej 10 letniej pracy u swego szefa Podjaskiego, w 
dzisiejszym hotelu Centralnym założył własny handel. W 
kilka lat później nabył na własność posesję przy Rynku, 
tuż obok ulicy Pocztowej, skąd wyruszały we wszystkie 
strony poczty.konne. Zabiegliwemu i pracowitemu Rodako 
wi dobrze się wiodło.

Niestety po 20 letniej pracy kupieckiej kiedy był już 
ojcem 12-ga dzieci w dniu 19 maja podczas nabożeństwa 
majowego wybuchł w jego domu pożar i strawił cały jego 
dobytek z wielkim mozołem osiągnięty. Jeleniewski zaled- 
wo z dziećmi uratował życie.

Lecz nie opuścił rąk. Niebawem na miejscu pogorzeli­
ska wniósł się dzisiejszy budynek. Pomagał odtąd ojcu 
w pracy najstarszy syn Aleksander i ten przez przeszło 
30 lat był podporą swej rodziny już po śmierci ojca.

Interes Jeleniewskiego był jedynym w Chojnicach gdzie 
-o jego ściany obijała się mowa polska zupełnie swobodnie. 
Był taki stan rzeczy: Niemcy i Kosznajdery dążyli do fir­
my Rhode natomiast wszystko co polskie z całej okolicy 
do Jeleniewskiego. Kliński dziedzic Kłodni pisze o tych cza­
sach następująco: „Gdy rodzice oddali mnie do gimnazjum 
do Chojnic, oprócz rodziny Jeleniewskieh, księdza wikare­
go i pewnego tłómacża sądowego w Chojnicach o Polakach 
ani śladu nie było14.

U Jeleniewskiego też ogniskowało się życie Polonji 
okolicznej. Tam zasięgano porad i się naradzano. Interes 
przechodził też złe koleje zwłaszcza, kiedy zaczęła pano­
szyć się hakata. Najgorsza, że brat Aleksander łegł na dłu­
gie lata na łożu boleści. Wyręczała go wówczas siostra jego 
dzisiejsza jubilatka p. Jeleniewska. I choć ciężko szło, nie 
uległa zakusom sprzedaży. Jej to więc zasługa, że ta pla­
cówka handlowa pozostała w ręckach polskich. Z radością 
w roku 1920 witała u siebie wojska polskie, wkraczające 
do Chojnic.

Dzisiaj firma znajduje się w rękach młodego i obrotne 
go kupca p. Stan, Rinka, lecz p. Jeleniewska z dumą może 
spoglądać na dzieło zapoczątkowane przez Jej Ojca i otrzy 
manę w spuściźnie po bratu..

Jak się dowiadujemy p. Jeleniewska otrzymała w tych 
dniach za inicjatywą Starostwa za zasługi położone przy 
oswobodzeniu Pomorza Honorową Odznakę Frontu Pomor­
skiego. Szan. Jubilatce szczerze winszujemy i składamy 
serdeczne życzenia, aby firma A. J. Jeleniewski nadal była 
jak dotąd bastjonem polskości.

Zaopiekowano się nią.
Za wałęsanie się po naszem mieście odstawiono do 

Torunia do Zakładu „Dobrego Pasterza4 niejakąś Annę 
Chrzanównę, dziewczynę niepełnoletnią.

Szabeskurjer pomógł.
Jak słychać z opowiadań „kumoszek44 to Szabeskurjer 

dużo pomógł. Z obawy, aby nie ujrzeć w przyszłym nu­
merze swoich fotografji niejedna kobieta, lubująca się w 
zapachu czosnku i cebuli, nie pójdzie kupować do żyda. 
W pewnym sklepie podsłuchano następujące żwierzania 
się kobiet. „Do żyda kupować nie pójdę, boby mnie „zdję­
li44, ale od składu do składu chodzę żydów gorzyć, jedna­
kowoż za grosz nie kupię44. Przynajmniej coś poskutkowało, 
bo dotychczasowe prośby i nawoływania nic nie pomogły.

Ku udogodnieniu przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych.

Jak się dowiadujemy tutejsza Kasa Skarbowa dla u- 
dogodnienia nabywcom świadectw przemysłowych ot- 

j wiera specjalne kasy poborowe jak następuje: w Czersku 
i przy Magistracie dla miasta i okolicy w dniach 17, 18, 
j 19 i 20 t. m. W Brusach przy sołectwie dla Brus i okolicy 
j w dniach 21 i 22 t. m. w Chojnicach tylko dla miasta 
1 przy magistracie w dniach 27, 28, i 29 t. m.

Przed Bogiem trzeba się ukorzyć.
Odwiedził naszą redakcję pewien przyjaciel naszego 

pisma i opowiedział nam co następuje:
„Przed kilku dniami prowadziłem w kościele gimna­

zjalnym roboty malarskie. Równocześnie Elektrownia prze 
prowadzała prace, związane z oświetleniem elektrycznem. 
Prace te wykonywał pewien monter, należący do organi­
zacji socjalistycznej.

Człowiek ten chodził po kościele tak, jakby*znajdował 
się w stodole a nie w Przybytku Pańskim. Przed Przejnaśw 
Sakramentem ani raz nie przyklęknął. Co gorsza nie zdjął 
nawet czapki i w niej arogancko wokoło ołtarzy paradował.

Zwróciłem mu uwagę, że znajduje się w obecności Bo­
ga, żeby więc zdjął czapkę. Na to mi odpowiedział, iż ani 
myśli przeziębić sobie głowę i dalej chodził po kościele z 
czapką na głowie44.

Przykro nam takie fakta opisywać, temwięcej że już
z okazji Dziesięciolecia napiętnowaliśmy zachowanie się 
sztandaru socjalistycznego w Kościele Farnym. Zwraca­
my jeszcze raz odnośnym socjalistom uwagę, iż tak postę­
pując wystawiają sobie smutne świadectwo. Nas nic nie 
obchodzi, czy w Boga wierzą czy nie wierzą, to ich sprawa. 
Za to będą raz kiedyś zdawali rachunek przed wyższym 
Sędzią. Jako katolicy jednak mamy prawo żądać, aby nam 
w żywe oczy nie urągali z naszych świętości. Od tego im 
wara!

Zarząd Elektrowni zaś prosimy, aby drugim razem po­
słał na prace do kościołów ludzi lepiej wychowanych albo 
chociaż mniej cynicznych.

Uwolnieni od zarzutu podpalenia.
W tutejszym Sądzie Okręgowym przed II Izbą Karną 

toczył się proces o podpalenie. Na ławie oskarżonych zasia 
dali Ignacy Warnke i jego gospodyni Joanna Górówna 
oboje zamieszkali w Czyczkowach, przedtem w Chojnicach 
Akt oskarżenia zarzuca im że w październiku zeszłego r. 
dopuścili się zbrodni podpalenia i to w ten sposób, że polali 
mieszkanie i meble naftą, a następnie podpalili dom. 
Oskarżeni wypierają sie winy i twierdzą, że to złodziej 
doknawszy kradzieży w ich mieszkaniu podpalił je. 

* Na rozprawę wezwano 27 świadków. Między innymi zezna­
wali urzędnicy policyjni, sąsiedzi oskarżonych, strażnicy 
celni. Większa cześć świadków nie zeznawała nic obciąża­
jącego dla oskarżonych. Także strażnicy graniczni, nale­
żący do placówki, która mieściła się w domu oskarżonych 
na placu Jagiellońskim 23, zeznawali na korzyść oskarżo­
nych. Tylko kilku świadków zeznawało obciąźająco dla 
oskarżonych, np. że oskarżeni przed pożarem wynosili 

* różnego rodzaju rzeczy przed pożarem w celu zachowania 
tychże od pożaru. Zeznawał także przedstawiciel towarzy­
stwa ubezpieczeń „Omnium44. Otóż oskarżony Warnke dał 
się zabezpieczyć w wyżej wymienionem towarzystwie na 
11.000 zł, chciał nawet na większą sumę, naco się nie zgo­
dziło jednakże towarzystwo. Po pożarze Warnke żądał od 
towarzystwa „Omnium44 odszkodowanie nie za spalone rze­
czy, lecz zaginione podczas pożaru i to w wysokości 8000 zł 
Towarazystwo jednakże mu wypłaciło tylko 86 zł, których 
odbiór potwierdził wówczas własnoręcznym podpisem.

Na tern przewodniczący rozprawy Dyr. Juński zamyka 
przewód sądowy. Następnie przemawia prokurator Droz­
dowski. Pddnosi on, że na niekorzyść oskarżonych prze­
mawiają pewne dowody pośrednie. Zazwyczaj osoby oskar 
żonę o podpalenie wyjeżdżdają, aby zatrzeć pozory -odpa­
lenia przez nich. To samo miało także tu miejsce. Rzeczy 
były poprzednio oblane naftą i następnie podpalone. Także 
wysokie ubezpieczenie przed pożarem jest wielce charak­
terystyczne Twierdzą oskarżeni, że to złodziej dokonał pod 
palenia, jednak trudno uwierzyć, aby złodziej o godz. 6. 
wieczorem dokonywał kradzieży, a następnie podpalił dom 
celem zatrzenia śladów. Złodziej nie dopuściłby się nigdy 
kradzieży i podpalenie w domu, w którym mieści się dość 
ożywiona placówka straży granicznej. Mimo, że oskarżeni 
są podejrzani o zbrodnię podpalenia, to jednak te podejrze­
nia jeszcze nie są przekonywujące. Z powodu, że niema do- 

. wodów niewątpliwych p. prokurator wnosi o uwolnienie 
oskarżonych.

Obrońca oskarżonych p. adwokat Radwański twierdzi, 
że oskarżeni nie ponoszą żadnej winy, co zresztą potwier­
dzało cały szereg świadków. Tylko kilku złożyło zeznania 
obciążające oskarżonych, i to tylko tacy, którzy żyją z 
oskarżonymi w niezgodzie, którzy prowadzą z nimi procesy. 
Obrońca wnosi wobec braku winy o uwolnienie. Sąd po 
dłuższej naradzie wydaje wyrok, mocą którego Warnkego 
i Górównę uwolniono od winy i kary. Koszta ponosi kasa 
państwowa. Sąd stanął na stanowisku że zbrodni podpale­
nia dokonał rzeczywiście złodziej.

Bohaterka wielkiej wojny.
Oto tytuł filmu wyświetlanego dzisiaj w czwartek w 

kinie „Nowości44. W 8-miu aktach niebywałego napięcia 
przesuwają się przed oczyma widza niezwykłe przygody 
kobiety sanitarjuszki na froncie, trudna praca i poświęce­
nie sanitarjuszek i wspaniałe niewidziane dotąd zdjęcia z 
czasu wojny. Rolę główną odtwarza milutka Vera Reynold.

K R O N IK A  B R U S K A .
Brusy, dnia 12. grudnia 1928 r.

Zjazd Rady Okręgowej „Sokola*1.
W niedzielę dnia 9 bm. odbył się zjazd Rady 

Okręgu III Sokoła na sali p. Szamockiego. Zjazd 
poprzedzono ćwiczeniami programowemi na Zlot 
W szechsłowiański, który w przyszłym roku n\a 
się odbyć w Poznaniu. Następnie" odbyło się posie 
dzenie Rady, które zagaił drh. prezes Okręgowy 
Baczyński, nauczyciel z Tarpna. Na porządku o- 
brad było: Omówienie sprawy Zlotu Wszech- 

słowiańskiego w Poznaniu.
Sprawę podwyżki opłat związkowych, zlot 

międzyokręgowy w Tucholi. Po dyskusji w której 
wyłoniło się szereg spraw  żywotnych, mających 
na oku rozwój w ogóle, a  szczególnie tut. gniaz­
da, zaapelował drh. prezes Baczyński do sokol­
stwa, nawołując je do wytrwałej intensywnej pra 
cy dla idei sokolej.

•W związku z tem zabrał głos drh. profesor 
Szczepański z Chojnic analizując hasło „Swój do 
swego“ odnośnie do wszelkich przejawów życia 
gospodarczego, handlowego i towarzyskiego. — 
Dodać trzeba, że Sokół wogóle na tut. gruncie cie 
szy się największą sympatją.co mu się słusznie na 
leży, gdyż w kadrach swych wychowuje przysz­
łych szermierzy sprawy narodowej. (h)

KR O N IKA  T U C H O L S K A .
Tuchola, dnia 12. grudnia 1928 r.

Obchód gwiazdkowy szkoły powszechnej.
Grono nauczycielskie miejscowych szkół, Po­

wszechnych i Wydziałowej urządza w najbliższą, 
niedzielę, 16 bm. o godzinie 5 po południu na  sali 
„Browaru41 obchód gwiazdkowy szkoły powszech­
nej. Na program  obchodu składa się: słowo wstęp 
ne, śpiewy i deklam acje dzieci i inscenizacja św. 
M ikołaja w Borach Tucholskich. Dochód z tej im ­
prezy przeznacza się na akcję odżywiania, oraz na 
zakup darów gwiazdkowych dla biednej dziatwy.

W yrażamy niezłomną nadzieję że obywatel­
stwo miejscowe, tę imprezę należycie poprze.

Łobuzerja organizuje napad.
Jednostki naszej dzisiejszej młodzieży są do 

czynów złych i dobrych zdatne, ale szczególnie do 
czynów podłych i niegodziwych. Najgorzej w tym 
wypadku popisuje się nasza młodzież pozaszkol­
na, która zam iast organizować się w godziwych 
towarzystwach i się dokształcać, chętnie woli 
wieczorami wałęsać się po ulicy i głupstw a stroić. 
A nieraz w mózgownicach tych wyrostków — 
chłystków powied. można rodzą się najróżnorod. 
podłe plany. Otóż poniżej podajemy kw iatek dzi­
siejszej młodzieży świadczący najdobitniej o w ar 
tości jednostek przyszłych obywateli narodu. 
Onegdajszego wieczora zgromadziło się na  miej­
scowym dworcu kilku łobuzów, pochodzących z 
Roślinki przv Tucholi, a  jeden nawet z Żalna. U ra 
dzili się oni urządzić napad u posiedzicieli p. 
Świątkowej nad Brdą zamieszkała. Celem ich 
przedsięwzięcia było skradzenie row eru u p, B> 
Ponieważ w spom niana posiedzicielka jest wdową 
zatem byli oni zdania że sztuka uda im się dosko­
nale gdyż nikt nie stawi im tam  oporu. Tymcza­
sem przeliczyli się oni strasznie. W domu posiedzi 
cielki przywitał ich należycie jej starszy syn uz­
brojony tęgim dębczakiem na  widok którego chło 
pcy nie zdążyli uciekać, zatem nie obeszło im się 
bez tęgich razów, a w dodatku przy uciekaniu zgu 
bili oni jedne spodnie i jedną parę cholewek. Spra 
wą napadu zajęła się policja; funkcjonarjusz po­
licji państwowej p. Wąs wyśledził sprawców ich 
za kratą. Oby tym chłopiaszkom raz na zawsze 
odechciało się takich czynów.

SiełUa Płstttw RDlaitn u  P em nls
Warunek: bandel hurt, fr. st. załad. ładunki w«go- 

dosława zaraz za SCO kg., w zł©»v**b.
32.50 — 33,00
41.00- 45,00
32.00— 33,00
34 .00- 36/0  
31,(0- 32,00

—46 00
59.00— 6,300 

5,90 6 20
45,00 - 48,00 
65 /0  -  70,00

Żyto 
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owif*
Mąka ź. 70% wł. wark.
Mąfcp p. 66°/o wł. work.
Ziemniaki fabryczne 
Gród' polny 
Groch Victorja

T a r g o w ic a  M ie js k a  w  P o z n a n iu .
Urzędowe sprawozdanie targowe.

Poznań, dnia 11. 12, 1928.
Spędzono : wołów 42, — buhajów 112, — krów 380, 

bydła 534, świń 1823, cieląt 440, owiec —, kóz — 
prosiąt —. Razem 3809 zwierząt.

Ceny loco targowica Poznau, łącznie z kosztami 
bandloweml.

Płacono za 100 kg. żywej wagi.
B y d ło :

B Stadniki:
b) pelnomłęsne młodsze
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione starsze
C. Jałówki i krowy :

b) pelnomłęsne, wytuczone krowy naj 
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy i raniej do­
bre młodsze krowy i jałówki

d) miernie, odżywione krowy 1 jałówki
e) Ucho odżywione krowy i jałówki

C ie lę ta :
b) najprzedniejsze cielęta^ tuczone
c) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze 

ssaki
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki
e) liche ssaki

, O w ce:
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta i 

dobrze odżywiane młode owce
b) miernie odżywione skooy i owce 

Ś w in ie :
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej 

wagi
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

w?gi
d) pełnomięsiste od’80 do 100 kg. 

żywej wagi
e) mięsne świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastry

Przehieg targu spokojny:

140-148

116—126

168-174

148—5 54 
120—128 
9 0 -100

160—163

146-152
136-140
120-130

130-140

119-120
8 6 -9 0

200—208

19J—196

180—184
170-174
150—190

m m m  w  io w m m v m w m  m
Lutnia. Dziś lekcja dla Altu. Jutro w piątek wspólna 

lekcja tylko dla Altu i Sopranu. Początek punktualnie o 
godzinie 8 wieczorem w szkole. Kandydatki na nowych 
członków mogą się jeszcze zgłosić na każdej lekcji.

Dyrvgent.
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Obwieszczenie.
Na mocy § 39 i 40 otdynacji miejskiej z dnia 

30. maja 1853 r. zwołuję n!niej-z>m zwycajne jawne 
posiedrenie Rady miejskiej na w torek , dnia 18. 
grudnia 1928 r. o godz. 5 -tej po poi. w sal* 
posiedzeń Rady miejskiej. 2637

Posiedzenie Komisji Przygotowawczej odbędzie 
się w piątek, dnia 14. grudnia 1928 r. o godz. 5-tej 
po poł. w sali posiedzeń Rady miejskiej,

Porządek obrad ogłoszony jest przez wywieszenie 
w skrzynce ogłoszeń w ratuszu.

Chojnice, dnia 13. grudnia 1929 r.

(— ) K o p ie k i
przewodniczący.

Baczność.
Niniejszem zwraca się uwagę na następujące 

ogłoszenie w Orędownilu Urzęd. pow. choj nr, 52:
1) Ogł. rozporządzę ia Min stra Rolnictwa z 

dn. 31. VII. 1928 r. o niszczeniu berberysu,
2) Ogł. p. Starosty pow. ehoj. z dn. 24. VII. rb. 

w sprawie godzin handlu i godzin otwarcia
zakładów ha ndlowycb i niektórych przemy sło wych

Szczegółowy tekst wyżej wymienionych ogłoszeń 
wyw eS20ny jest w skrzynce obwieszczeń w ratuszu.

Chojnice, dnia 10. grudnia 1928 r. 2634

N lie jsk i U rz ą d  B e z p ie c z e ń s tw a  
i P o r z ą d k u  P u b licz n e g o

O b ra z yK s ią ż k i

Wielki wybór iorebekdamskich i dla dziect 
ostatnie nowości, portmonetki, portfele,

papierośniczkijteki, plecaki. Kasetk', ka­
łamarze, podkładki na biurko, teki z 

Przyborami do pisani ., piórka wie­
czne, albumy do poezji i pocztówek 

w skórce i płótnie, koszyki do 
kwiatów, figury alabastrowe, 
wazony, manicury, skrzynki 

z przyborami do szycia, 
szachy i różne gry dia 

dzieci i dorosłych.
Zabawki, wózki dla 

l a l e k ,  s t r ó j  
choinkowy.

KINO NOWOŚCI

Tyllio « czwartek 13 bm. o godz. 8.15
Wielki dramat wojenny!Bohaterka wie! klej wijit;

Wstrząsający dramat o młoici i zwycię­
stwie w 8 akt. riebywałego napięcia. W 
roli głównej milutka i sympatyczna Vera  
R eynolds i K enneth Thomson Nie­
zwykłe przygody kobiety sanitarjuszki na 
froncie francuskim Trudna p?aca i poświę­
cenie sanitarjuszek. Wspaniałe, przewyż­
szające wszystkie dotychczas widzia e zdję­

cia wojny. Ceny zwykłe I
Koncert wzmocniony!. 2633

1

lak l ib id u  do M e n
wykonanie rei pwszorzęriDe 
mam stale na składzie po 

umiarkowanych cenach.

F r .  K i e d r o w s k i
m a g a z y n  m e b l i  i t r u m i e n

u l. C i lu c h S w s k a  6 . u l. C z tu e h o w sk *  8*

Wielka sprzedaż gwiazdkowa!
Specjalna okazja zakupienia praktycznych podarków  świątecznych 

z licznych oddziałów mego składu po cenach wyjątkowo niskich,
bezkonkurencyjnych gwiazdkom ych.

JULIUSZ SCHREIBER, CHOJNICE
R y n e k  17  s-s T e le f o n  4 8 .

6e e e e ©e ©eee©©0e©e©e e

Na gwiazdkę
poleca

piewikl, nurcwm, _
orzechy pieraMe, herbitniki lorcypnik 0
priltoki, 
cukierki, 
czekelade. 
bofibnierki,
W ielki w ybór:

kartofelki m rcypii, g  
figury marcypnewe, 
figury czekgiolove.

W ielki w y b ó r :

B . R A D K E
c a k it r n ia  i k a w ia rn ia

Z am ów ienia na torty , d rzew c* i 
ciasta  każdego  gatunku w ykonuje  

s ię  prędko i akuratnie.

■....... . ....... . " . a II

Dziewczyno
zonz potrzebno.

)w o rcow a  20 II.

Stacji radjowa
odbiorczo 3 tamowa

na sprzedaż. 2631 
F r .  B a ń k a  

G ockow skiego 7.

jp<HD<W BQW 3<Ha.<s*<i)aaD<an> ,3ił m u r g .

I Specjalny skład futer jospotetwo,
O t t o n  W e i l a n d  I • *— 1— m 1I

Spnedam*
195 m ó rg .

Tel. 188. CHOJNICE, G d a ń sk a  3. Tel. 188 
Kuśnierstwo — Dworcowa 10.

poleca na nadchodzący sezon

dominie i mesuie futro Ipholnkl
podług miary, jak i gotowe futra fi KM. \ l  i  MJI. U .  i

f
 podług miary, jak i gotowe

p łaszcze  fu trzane, kurtki, 
garnitury fu trzane, pod­
szew k i fu trzane, k ap elu sze  
kam izelk i, okrycia Jak i 
w sze lk ie  obsady futrzane  
po nadzwyczaj niskich cenach i 
korzystnych warunkach zapłaty.

Pracownia dla przeróbki I re­
paracji. Wykonywanie wszelkich 
prac wchodź, w zakres kuśnierstwa

Z powodu późniejszego nawału pracy, uprasza 
się o jak najrychlejsze przysłanie futer^ damskich 

i męskich do przeróbki.
W ielki w ybór m aterji na futra.

z inwentarzem żywym 
martwym, zabudowania w 

dobrym stanie. 2618 
Cena 115.000 zł. Wpła­
ty  65.000 zł. Adres 
wskaże eksp. Dzień. Pum

po b a rd z o  n is k ic h
cenach  z dostaw ą do 

domu. 2635
Loidouskl

handel drzew a
telefen 117

Mam

ry b y
(karpie)

na gwiazdkę do oddania. 
Zamówienia u p. Joachim* 
czykowej, Szosa Bytowska 1 
K le m m e r , Chirzykowo.

Przetarg przymusowy
D n ia  14 bm. o g o d z . 

14 -teJ  sprzedam w Ogo- 
rzelinach najwięcej dające­
mu za getówkę.

8 gęsi
3 fury ow sa

Zbiórka licytantów pr;ed 
sołectwem,

Szeleziński
Kom sąd. 2636

C a  50 m tr.

sutiiyc&gGłez!
I. k i. sprzedam

K o liń s k i - K lo n ia
stacja  R ytel

pod Chojnicami. 2632

Potrzebny starszy

chłopiec
l a t  18 — 2 0  d o  kon ia .,;

Zgłosić się u 2#38 
P. Szachtszneidera 

Warszawska 7 w sklepie j

55


